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wano barwienie według Giemsy" Wykonany prepa-
rat z wysiękiem zapalnym utrwalono alkoho],em me-
tylowym w ciągu 3-5 minut. Następnie po utrwa-
leniu zalewano na przeciąg godziny barwnikiem świe-
żo sporządzonym. Skład barwnika: wody przekroplo-
nej 10 ml, rozczyn Giemsy 10*i2 kropli. W prepa-
ratach oglądanych pod inrersją krętki barwią się na
kolor fiolet.owy.

Oprócz tego zakażono zdrowe króliki przez skary-
fikowanie błony śluzowej odbyttricy oraz przez
wstrzyknięcie wysięku zapalnego do jądra. Króliki
doświ,adczalne zostały zwolnione z termometrowania.
Stwierdzono, że schorzenie rozpoczyna się zaczerwie-
nieniem i o,brzękiem błony śluzowej od,bytu, potem wy-
stępowała wysypka różnej wielkości, z kolei większe
rozlane nacieczenia błony śluzowej, które następnie
przechodziły w krrvawiące ranki i owrzodzenia. Z
czasem prącie i napletek samców (w materiale badań
dysponowano tylko samcami) pokrywa się strupami
a niekiedy wysiękiem surowiczo-ropnym. Stwierdzo-
no małe wrzody i guzy na skórze uszu, nosa i pod-

bródka. zaobserrłlowano brodawkowate narośla na
granicy skóry i błon śIuzowych jamy ustnej, na brze-
gach powiek i na nosie. Choroba przebiegała łagodnie,
ale przewlekle. Padnięć nie stwierdzono.

Po zdiagnozowaniu schorzenia przystąpiono do 1e-
czenia. Zastosowano:

1, Nowarsenobenzol Billon, 0,01 g/kg ż.w. dożylnie
w żyłę brzeżną ucha,

2. Ung. I{ydrarg. cirrereum zewn. w clkolicy cd-
bytu,

3. penicylina 15.000 j/kg ż.w" domięśniowo przez
3 dni.

Po zastosowaniu tych trzech środków już iia czwar-
ty dzień zauważono znaczną poprawę. Całkou,ite wy-
leczenie następowało do 2 tygodni, Oprócz leczenia
należ.y przeprowadzić dezynfekcję pomieszczci'l (kla-
tek), najlepiej fenolem 1:1.000 lub formaliną 1:500.

AClIes autola: Iek. wet. Antoni Damm, Kraków, ul. Meta-
lowców nr 2.

MARIAN PYTASZ
Lublin

Truizmem jest dziś twierdzenie, że bez dobrej zna-
jomości fizjologii nie sposób być dobrym lekarzem,
a praktyka lekarska ogranicza się wtedy do rze-
miosła. Nie tylko fizjologia potrzebna jest prakty-
ce, ale i na odwrót, znajomość problemów nurtują-
cych praktykę obowiązuje teoretyków, jeśli ich nau-
ka ma służyć społeczeństwu, nie zaś być sztuką
uprawianą dla sztuki. Dobra znajomość fizjologii ko-
nieczna jest przede wszystklm dla lekarza wetery-
narii, zwłaszcza w dobie obecnej, kiedy celem medy-
cyny w ogóle, a weterynaryjnej w szczególnoŚci sta-
je się bardziej profilaktyka, mniej leczenie. Problem
bowiem chorób zakażnych u zwierząt_ przestał od-
grywać pierwszoplanową rolę, a straty nimi spowo-
dowane nie przekraczają 10-150/o wszystkich strat
pogłowia, Reszta to straty porvodowane chorobami
inwazyjnymi, pasożytniczymi, błędami hodowlanymi
w wychowie i żywieniu (4). Czas zająć się obec-
nie, jak to postutuje Cena, pozostałymi 85-900/o
strat.

Zasady f unkcjonowania organizmów zwierząt do-
rosłych, ich fizjologia jest znana-dość dobrze, co po-
zwala lekarzowi i hodowcy ingerować we właściwy
sposób. Gorzej przedstawia się sprawa jeśli chodzi
o znajomość funkcji organizmów młodych, zwłaszcza
noworodków., Wiadomości na ten temat są bardzo
często fragmentaryczne, a przynajmniej niepełne.
Dlatego też postępowanie z młodymi zwierzętami (Ie-
karskie i hodowlane) opiera się zwykle na analo-
giach z organizmami dorosłymi, porównaniach mię-
dzy poszczególnymi gatunkami, co nie zawsze jest
słuszne, a czasami wręcz błędne. Sytuacja jest t,.
bar_dziej paradoksalna, że zwierzęta młode są o wie-le bardziej wrażliwe na błędy w chowie, żywieniu,
Ieczeniu niż zwierzęta dorosłe, tym Łiardziej, że błę-
dów, popełnianych w okresie wzrostu i rozwoju mło-
dego organizmu, w późniejszym okresie rrie cla się
naprawić.

Zwierzęta młode posiadają w porównaniu z doro-
słymi inne wymagania hodowlane, środowiskowe, ży-
wieniowe, wynragają specjalnego traktowania, o czym

,,PlllJsiologżo, est (Lnimd, medżcŁnae"
(I. Prochazka)

bardzo często zapomina się w hodowlanej, czy wete-
rynaryjnej prakJyce. Przypomnienie o odrębności
młodego organizmu, unaocznienie różnic między or-
ganizmem zwierzęcia młodego a dorosłego, na przy-
ńładach niektórych wybranych funkcji organizmu,
jest celem niniejszego referatu.

Na każdy żywy organizm działają bodźce z jego
własnego wnętrza i z otaczającego środowiska. Umie-
jętność przystosowywania się do zmian środowiska
wewnętrznego i zewnętrznego, odpowiedniego na nie
reagowania, przekształcania docierających do orga-
nizmu informacji w energię przemian, jest cechą
charakteryzującą żywe organizmy. Mają one tym
większe szanse na przeżycie, im lepiej, sprawniej i
szybciej potrafią się do tych zmian przystosowaó.
Zła adaptacja grozi konfliktem, zaburzeniem czyn-
ności całego organizmu, albo niektórych jego narzą-
dów czy tkanek - objawia się to jako proces cho-
robowy; brak adaptacji prowadzi do śmierci. Zwie-
rzę, które lepiej potrafi się przystosować jest bar-
d,ziej odporne na niekorzystne warunki środowisko-
we, jest więc bardziej żywotne. Adaptacja może być
szybka, doraźna, na znriany dokonujące się szyb-
ko i tę zapewniają odpowiednie systemy regulują-
ce - nerwowy i humoralny, może też dokonywać
się bardzo długo - tę zapewnia proces ewolucji.
Przykładami adaptowania się szybkiego są reakcje
zwierząt na bodźce bólowe, termiczne, świetlne, fa-
le akustyczne itd. Wyraźają się one ciągłymi zmia-
nami czynności narządu krążerria, oddychania, prze-
miany materii, ruchem ciała. Przykładem adaptacji
długotrwałej może być wykształcenie się odpowied-
nich, charakterystycznych dla sposobu bytowania
zwierzęcia, narządów, lub ich modyfikacja, która
czasami połączona jest z większym skomplikowa-
niem budowy i funkcji, czasem zaś z jej uprosz-
czeniem. Tak jest np. z przewodami pokarmowymi
różnych gatunków zwierząt, nawet w tak wąskiej
grupie jak zwierzęta gospodarskie.

Kiedy porównujemy doraźne możliwości adapta-
cyjne zwierząt młodych i dor,osłych, to istnieje mię-
dzy nim,i znaczna różnica. Przy większej plastycz-
ności organizmu młodego, nie potiafi się on tak
sprawnie adaptowaĆ jak organizm zwierzęcia do-
rosłego. U zwierząt młodych wiele mechanizmów

FlZJcLoGIA HnoPATOLoGIA

Fizjologia zwierząt młodych a dorosłych ")

*) Referat wygłoszony na konferencji naukowej poświęco-
nej xx-leciu istnienia tJniwersytetu Marii curie-sl<loclowskiej
i wyżSzej Szkoły Rolrriczej w Lublinie,
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przystosowawczyc!i' jeszcze nie działa, wykształcają
się one, albo usprawnia ją dopiero lv jakiś czas po
urodzeniu, bo w okresie życia płodowego byly zbęd-
ne. Adaptował się bowiem organizm matki. Nie są
w pełni wykształcone, nie tylko pod względem czyll-
nościowym, ale tal<że anatomicznym różne narządv
(iB), inne funkcjonu ją mniej sprawnie niż w oltre -
sie dojrzałym. Z tych też powodów powinniśm;r o
wiele staranniej niż u zwierząt dorosłych dbać o
zniwelowanie niekorzystnych wpływów środowisko-
wych.

Normalnytn sposobetn doraźnego reagowania na
bodżce w świecie ssaków są reakcje odruchowe bez-
warunkowe (w,rodzone), lub warunkowe (nabyte).
Bodźce ze świata zewnętrznego lu.b z wnętrza otp,a,
nizmu, będąc swoistym rodzajem illformacji o sta-
nach środowiska, są przekazvwane do narządów dla
odbioru tych informacji odpowiednio przystosowa-
nych, które nazywamy receptorarni. Przekazywanic
informacji odbywa się przez zadrażnienie recepto-
rów różnymi rodz.ajami energii: wiązań chemicznych
(węch, smal<), drgań akustycznych (słuch), energią
meóhaniczną w formie odkształceń skóry, ścian na-
czyit, tozciągania mięśni (dotyk, ucisk, czucia głę-
bokie, baroreceptory), falami elektromagnetycznymi
(wzrol<). Stan pobudzenia w receptorze - bodziec zo-
sta je z kolei przenoszony na odpowiednie włókna
czuciowe dalej go transportujące, przy czym te bar-
dzo różnorodne rodzaje energii przekształcane są w
informacje o podobnym fizycznym charakterze - w
potencjały elektryczne. W ten sposób docierają otle
do odpowiednich ośrodl<ów w centralnym systemie
nerwowym: rdzeniu kręgowym, przedłużonyn, w ją-
drach podkorowych 1ub w l<orze mózgowe;. Tam
występując w postaci stanów pobudzenia są analizo-
wane, transformowane i przenoszone na nerwy
odśrodl<owe, którymi dochodzą ostatecznie do różnych
narządów wykonawczych, jak narządy wewnętrzne,
gruczoły i mięśnie. W efekcie końcowym informa-
cja (bodziec) przekształcona zostaje w czynność ru-
chową lub wydzielniczą. Reakcje adaptacyjne na
zmiany środowiska charakteryzujące żywe olganiz-
my polegają w-ięc zasadniczo na zdolności odbiera-
nia pewnych (zarówno w sensie ilościowym jak i
jakościowym) informacji i ich przekształcania w od-
powiednie przemiany energetyczne. Reakcje wegc-
tacyjne, zapewniające sprawne funkcjonowanie na-
rządów wewnętrznych, organizuje system wegetac;,j-
ny, którego nadrzędnymi ośrodkami są jądra pod-
wzgórza, Reakcje animalne, ruch mięśni szkieleto-
wych, organizowany jest przez system animaIny:
jądra podkorowe układu pozapiramidowego, o ile
odbywają się one w sposób nieświadomy, korę móz-
gową, o ile są to real<cje świadome. Główną stacją
przekaźnikową zdobytych informacji, rozdzielającychje po odpowiedniej analizie do podwzgórza, układu
pozapiramidowego, lub do kory mózgowej, jest sku-
pisko jąder zwane wzgórzem wzrokowym. Ponieważ
wzgórze anatomicznie i czynnościowo jest bardzo
ściśle związane z podwzgórzem, a to z przysadką
mózgową, stąd informacje, które dotarły przez wzgó-
rze do podwzgórza mogą być przekształcane w bodź-
ce humoralne, pobudzając czynność wydzielniczą
przysadki 1ub innych gruczołólv wewnątrz-wydziel-
niczych. Nlożność przekazywania informacji przez
podwzgórze na różnorodne systemy adaptacyjne,
przekształcanie jednorodnej ich formy (potencjałów
elektrycznych) w formy ostatecznie znów batdzo róż-
tlorodne: w energię wiązań chemicznych - hormo-
ny i inne ciała czynne, w energię mechaniczną (pra-
ca micśni szkieletowych i gładkich), elektryczn4 (na-
rządy elektryczne ryb, potencjały czynnościow-e) ilu-
strują ryciny 1 i 2, ukazujące powiązania jąder
wzgórza z korą mózgorł,ą, jądrami układu pozapira-
midowego, jądrami podwzgórza, a tych ostatnich z
przli,sadl<ą.

Zgodnie z przytoczonymi zapatrywaniami możemy
przyjąć, że im lepiej i wyżej rozrł,inięty jest cały
opisany system odbierania, przekazywania i transfor-

Ryc. 1. Trójwymiarowa rekonstllikcja j ąder podwzgórza
(Pars antelior, Pars tuberalis, Pars poŚterioi; przy przeliroju
środkowym. ptzez móz9. cz]owicka, Widoczne pówiĄzbnia po-cl-

wzgórza ze wzgórzcm i oprlszką 1wg ingraina;.

mowania bodźców, organi;owania na nie reakcji, tym
lepsze i sprawniejsze jest przystosowanie, Tak łeżjest w rzeczywistości, U ludzkich i zwierzęcycil no-
worodków niektóre narządy, np. nerki, natząd,y zmy-
słowe np. wzrok, a tai<że cały system nerwowy niesą jeszcze w pełni wykształcone i sprawne, a icł-r
dalszy rozwój odbywa się dopiero po urodzeniu w
różnie długim okresie. Tym na ogół dłużej, im orga-
nizacja ustroju jest bardziej sl<omplikowana i wyż-
SZa.

Okres pozapłodow-ego rozwoju systemu nefwowe-
go, poszczególnych jego części, może trwać od dnijak to jest u bydła i koni, do tygodni i miesięcy u
świń, kotów, psów i małp, a nawet 1-2 1at u 1u-
dzi (10). Nie są bowiem od razu w pełni wykształco-
ne, w pełni funkcjonalne różne jądra podkorowe, niejest jeszcze zako/rczony rozr,vój kory mózgowej i
móżdżku, nie jest też zakohczona nrieiinizacja włókien
nerwowych, od której ich czynność - przewodzenie
bodźców, zależy. Wiadomości nasze na ten temat,
zwłaszcza jeśli chodzi o fizjologię i morfogenezę sy-
stemu nerwowego zwierząt dornorvych, są dość ską-
pe. Miło jest przy tym zaznaczvć, że wśród nier,vielu
zakładóu,, tą dzieciziną nauki się zajmujących, sporo
istotn},ch danych dostarczyli anatomowie \^/eterytla-
ryjni z Wydziału lubelskiego,

U człolvieka roz,wój systemu nerwowego ukończo-
n1, jest mniej więcej rv 2 roku życia, Między bou,ierrr
1 a 2 rokiem życia kończy się mielinizacja włókielr
nerwowvch, a także rozwój nie}<tórych ośrodków ma-j;lcych siedlisko w jąd.rach podkorowych (np. ośrod-
ka termoregulacji) i kory mózgowei. Rozwój kory
mózgowej u psów, kotów i małp trlva do około pół
roku życia (12, 13). Tai<że u świń rozwój kory móz-
gowej nie jest w okresie embrionalnym zakończony
(22, 24). Interesujący jest przy tym fakt, że tozwój
ten polega. na powstar;vaniu nowych bruzd, uwstecz-
nianiu innych już istniejącycir z chwilą przyjścia na
świat. Przypuszcza się, że jest to związane ze stosun-
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Ryc. 2. Nerw,owo-Sekretoryczne powiązania między podwz8ó-
rzem a przysa dką (wg Ingrama)

korł,o niedav;n5,m udomowieniem świni dzikiej. U
świń po urodzeniu następuje dalsze kształtowanie się
móżdżklr, pofałdowań jego kory (23), podczas gdy u
cieląt móżdżek jest od razu po urodzeniu ukształto-
r,vany, podobnie jak u zrłlierząt dorosłych (15, 16).
U świń zmienia się także układ niektórych szlaków,
np. z wiekiem występuje stopniowa przewaga pęcz-
ka smukłego nad l<1incwatym. Jeśli zaś chodzi o
mielinizację włókien, to u noworodków zwierząt, po-
dobnie jak u człowie}<a, osłonl<a mielinorva włókien
niel<tórych szla}<ów pojarvia się dość póżno. U czło,
rvieka rvłókna szlakórł, pirarnidorvego, olilvkorł,o-rdze-
niolvego i pokrylvowo-t,dzeniorł,ego pokry,,rrają się
osłonką mielinor,vą dopiero w kilka miesięcy po uro-
dzeniu. Podobnie jest tr małp i kotów. Także u świń
nie}<tóre oslonki mielinowe pojawiają się do B mie-
siąca życia (12). U bydła natomiast już u noworod-
ków trystępuje wysoki stopień mielinizacji włókien
(i2), Jeśli 

-poiównu5emy poszczególne gatunki zwie-
rząt domowych między sobą i z. c,złowiekiem, to róż-
na jest też u nich kolejność mielinizacji poszczegól-
nycń rodzajów włókien. U człowiaka np. pokrywają
się osłonką mielinową kolejno włókrra .czuciowc, ru-
chowe i kójarzeniowe, u bydła zaś najpierw rucho-
lve, później czttciowe i ostatecznie ko jarzeniowe.
Wyższy stopień mielinizacji wiąże się z szybszym
osiągrrięciem po urodzeniu pełnej sprawności i pre-
cyzji ruchowej, charakterystycznej dla danego ga-
tunl<u zwierząt. Ruch_v u cieląt są sprawne tuż po
urodzeniu, podobnie u źrebiąt, mało zaś poradne u
szczeniąt czy niemowląt, któr,ych szkieletowa motory-
ka jest dość długo bezładna.

Późniejsze dojrzewanie jąder podkorowych, w}.-
kształcenie lrory mózgowej powoduje nie tylko gor-
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szą kocrdynację ruchową zwlerząt, ale też niemoż-
,-ro3ć nr,ri"unia się pewnych odruchów warunko-
wych przed zakończeniem dojrzewania .kory, Nie
można np, dziecka ani szczenięcia nauczyć hamowa-
nia wydilania kału i moczu przed określonym cza-
iiń, Ó." przed pól mniej więcej rokiem, dziecka
urzed 

-rokióm do dwóch lat, i żadne przedwczesrre
iajania ani karcenia nie pomagają, a wprost prze-
Ćiwnie, Zbyt wczesna naulia, często .oopierana kon-
X."iny-i §roźbami i l<aranri powodltje tylko szkody,
wypaózająó psvchilrę i charal<ter, nie przynosząc spo-
Jai*unÓeo 

-ctit.tu. Dziecko i młody pies nie są po

;;;r;* w"stanie jeszcze tych tzeczy się nattczyć i zro-
Żumi:ć, czego się od nich lvymaga,

Gorsza możlilvość pelcepcji, przeI<azl,wania, anali -

..ońania i transformo,"varria bociźcórv Powoduje to, że

moZńóSĆ przystosowania się młodego _organizmu rx,

;;;;;;r"i, z rjorosłym jest gorsza, realrcje. na zmia-
ilv- *u.""liOw środowiska są albo zbyt ,słabe, albo
t'Ćz iavt siine, bo brak jest odpowiedniej oceny irl-
iói-rÓ:i, brak odpowiednio wyważonych reakcji, po-
,ll*iZ" hió są wyważone pobudzenla i hamowania,
To wszystko jest między innymi przyczyną mnleJ"
ń3 oOiror.rośĆi organizmu miodegcl w porównaniu

" 
jo.oriv-, większój jego wrażliwości,_ Inaczej musi

p.".to ivygtąaie pjeiqgnacja, hodowla i leczenie
i*iói"ąt ńToóvcn. Ponióważ zwierzę nie potrafi się

iłri"ń' samo 'przystosować, waru_nki rv jakich ono
;;;;tr*" winn,y bvć. przynajmniej do pewnego okre-
iu, m,-riej wiqcej ustalcne i możIiwe optymalne,

Poza systemem nerwowyrn drva jeszcze. inne czyn-
niXi wpływają w sposób clecvclujący na życie i roz-
i"Ol "ÓiÓ."if 

'.rą.yit. Są nlmi temperatura otocze-
iil^' -,ui pót i"runiu i tiawienie po§a,rmu,. Wpraw-
J"i" lłęXi'lÓ,rmoregulacji tylko ptaki. i.ssaki z całe-

e"- ś*i;ń zwierzqce-go nie.,ą.* sposób ścisly związa-
ió , iuńp".aturą oioczenia i mogł1, się dzięki temu
rozprzestrzeniĆ w niedostępnych .dla innych grup
zw-i'Ór,Żę"vct, (np. gadów i płazów) i bardzo_ różnorod-

":rół-r 

-Sióa"#iskacń geogralicznych, od 
. 
dalekiej pół-

,rócy po rów-nik, ale problem utrzymania stałej tem-
perótury ciała jest dla nich pierwszej wagi. Zapew-
ilu o.ró reakcjom enzymatycznym, na tle których
ostatecznie zjawiska życiowe się odbywają, stałe op-
tymalne warunki termiczne ich przebiegu.

Stała temperatura ciała utrzymylvana jest przez
ciągte bilansowanie, a raczej równoważenie bilansu
cieńlnego: produkcji ciepła i strat stale się zmie-
nia,jącyĆrr ńa skutek wahań temperatury otoczenia,
Jeśli produkcja ciepła nie nadąża za stratami, tem-
peratura ciała musi spadać, Jeśli zaś przewyższa
Śtraty i nie ma możliwości oddania nadmiaru ciepła,
orgańizmowi grozi śmierć z przegrzafiia. Wahania
teńperatury clała są tym mniejsze, im lepiej, sub-
telniej reaguje system termoregulacji wpływający na
produkcję, lub utratę ciepła z organizmu.

Termoregulacja u zwierząt młodyc}r, zwłaszcza tt
niel<tórycir gatunków zwierząt domowych, jest o wie-
1e gorsza niż u zwierząt dorosłych. Przyczyn jest
kilka, przy czym do najważniejszych należą: i) Nie-
zupełne wykształcenie ośrodka termoregulacji z
chwilą przyjścia na świat. U poszczególnych gatun-
ków wyksztalca się on w różnym czasie. U koni i
bydła jest od razu dobrze wykształcony, u psów, ko-
tów i świń zdolność regulowania temperatury wy-
kształca się dopiero po ok. 14 dniach życia, podczas
gdy u człowielra okres ten przedłuża się do 1 roku.
W tym czasie zwierzęta te nie potrafią regulować
temperatury ciała i zachowują się jak zwietzęta
zmiennocieplne. Grozi im więc albo przegrzanie, gdy
temperatura otoczenia staje się zbyt wysoka, albo
oziębienie, jeśli temperatura otoczenia spada, a taI<
jest w naszych warunkach klimatycznych najczęściej.
Ważne jest przeto w pomieszczeniach dia zwierząt
utrzymanie temperatur możliwie optymalnych, przy
czym spośród zwierząt gospodarskich chodziłoby głów-
nie o świnie. Optymalna temperatura chlewni, w
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której ,przebywają nowo narodzone prosięta, winna
wynosić ok. 20o,-2) U nowo.odków mniejsza jest też, w porównaniu
zę z:wietzętami dorosłymi, produkcja, ciepła, która za-
leży przede wszystkim od mięśni. Rola mięśni j.a-

ko',,drzejników" organizmu jest zwykle niedocenia-
.ru, 'i o.r'u przecież mogą w bardzo szerokim zakre-
sie zmienić- ilość wytwarzanegq ciepła. Dają go nie-
wielę przy pełnym zwiotczeniu, do ilości bardzo du-
żych w Ćzasie 

- intensywnych skurc.zów, lub .przy
ńacznym wzroście napięcia. Przemiana materij w
czasie wytężonej pracy fizycznej może wzrosnąć 2-4,
nawet 5-krotnie w porównaniu z przemianą spoczyn-
kową. Warto przy tym pamiętać, że mniej .więcej l1n

całei'ilości enórgii proclukowanej przez mięśnie prze-
ksztiłcone jest w ciepło. a tylko ok. tĄ w pracę me-
chaniczna, Warto też pamiętać, że mieśnie poza sze-
,"[m -i"k."."ń 

UoSci- wytwarzanego ciepła; zależnie
od ich fizjologicznego"stanu. stanow_ią.ok, połowy ma-
,y .i"ł". 'Ńi. ted}i,dziwnego, że ludzie , 

i. z:wierzęta
p"o.i"O"ią.y kiepsńo rozwini-Ćty system 

_ 
mięśniowy _nie

fi;;;iĘ -ń.;;ńie się bronii przed chłodem, UpośIe-
;;;;;-;"d tvm wzqlódem są brzecle wszystkim znów
i*i.'.rłi-*łóde, u których'mięśnie są jeszcze słabo
io"*inięt., zvłłaszcza u świń. Dlatego młode kilku-
dniorve prosięta są szczegóInie ored,vsponowane clo

frińrjiun.-lłiją złą termóregulację, slabo_ rozwinięte
mięśnie, cienką'podściółkę tłuszczową i rodzą się pra1

wie nieowłosionÓ. Stąd też ten gatunek zwierząt mło-
Ov"t, *inniSmy szczógólnie troskliwie chronić przed
,riÓ*iurrlvrni 

-wahaniimi 
temperatury, zwłaszcza jej

spadkami. U prosiąt bardzo szybko po ułodzeniu spa-
Ó'u t"r.rpu."tuia ciiła o 2-3o w ciągu .20 min, a do-
piero pó tym zaczyna powoli rosnąć, .osiągając tempe-
iaturę wyjściową w ciągu 24 godzin (ryc, 3 - za

Findlaueń - 5 i Nellsl,and,em - 1?). Szybkość powro-
t" łóńóóiit".y do normy jest zależna,od temperatu-
rv otoczenia, która nie powinna w żadnym wypadku
iyć niższa od 10o. Jeśli tak nie jest, temperatura cia-
łJ noworodka znacznie dłużej powraca, albo w ogóle
,liu--*.u.u do normalnej (ryc. 4), obniża się żywot-

qia gorsze jest pobieranie pokarmu i przyrosty wa-
gowe (ryc. 5). Przyjmuje się, że optymalne tempera-
tury chlewni dla świń wagi 40-80 kg winny wahać
się w granicach 20-230, zaś dla świń wagi 80-110 kg
od 15 do 160 (11). Zwykle są one dużo niższe i dlatego
choroby ,,z przeziębienia", zbierają w chlewniach zbyt
zimnych obfite żniwo, nawet jeśli bardzo surowo
przestrzegane są warunki higieny, Ciepło i pasza są
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Ęyc. 3. lł'iek i temp. ciała 25 prosiąt po u.rodzeniu (temp,
otoczenia 13-24oC). (wg Newlanda i wsp.)

Rvc.4. PofóWnanie spadku temp. ciała prosiąt , w róŻnej
" temp. otoczenia (w8. Newllnda i wsp,)

ność zwierzęcia, staje się ono bardziej wrażliwe na
zakażenia i ostatecznie następuje śmierć. Z rpunktu
widzenia ekonomicznego ważne też jest,, to, że przy
zbyt wysokich i zbyt niskich temperaturach otocze-

1rnr!, !ęą!!tł!ł!ńia . 'c 
_

Ryc. 5. wpły$, temperatuly otoczenia na przyrosty. wa8o-
ń"c, spozycie'' paszy, Zużytkówanie paszy prZeZ świJ}ie (wg,

IIeitmana i Huglrcsa)

dwoma najbardziej elementarnymi warunkami za-
pewniającymi zwierzęciu zdrowie i dobry rozwój.
Straty,w pogłowiu prosiąt powodowane nieodpowied-
nimi warunkami termicznymi dochodzą do 30; fl na-
wet 509o. Warto byłoby się zastanowić, a chyba na
konkretnych |)rzykładach stwierdzić, co ekonomicznie
iest bardziei opłacalne. Czy podgrzewanie chlewni w
Ózasie zimy," zrłłaszcza tam, gdzie iprzebywają świnie
młode, czy też oszczędność opału i związanej z opa-
laniem robocizny, ale jednocześnie ponoszenie ko-
sztów zwiększonej śmiertelności, zmniejszonej odpor-
ności, zwiększonego zużycia paszy i mniejszych przy-
rostów'wagowych. Rozsądzić tych spraw ,,na Wyczu-
cie" w 'spoŚOn "ostateczn5;, bez odpowiednich doświad-
czeń, nie jesteśmy w stdnie.

Na marginesie procesów termoregulac ji u prosiąt
warto wspomnieć, że tak jak prosięta są narażone na
łatwe przeziębienia, tak świnie dorosłe przeciwnie,
łatwiej ulegają przegrzaniu z powodu niemożności
utraty nadmiernej ilości ciepla przez grubą podściół_
kę tłuszczową. W gospodarstwach rolnych i tuczar-
niach nie zawsze się o tym, niestety, pamięta, Widzi
się czasami w gorące dni letnie zwierzęta trzymane
w dusznych, żLe wieftzonych i wentylowanych po-
mieszczeniach, albo też na wybiegach, w których leżą
w pełn;,m słońcu, bez możliwości schronienia się w
cieniu, 1ub ochłodzenia się chociażby w kałuży wody,

Cieięta są po urodzeniu szczególnie wrażliwe na
§chorzenia przewodu pokarmowego. Mają one w okre-
lie swojego rozwoju dwa momenty krytyczne, jeśli
chodzi o przewód pokarmowy. Najpierw pierwsze
24-48 godzin po urodzeniu, później okres przejścia
z odżvwiania mlekiem na odżywianie paszą rośIinną,
Młode zwierzęta z żołądkiem jednokomorowym, zwła-
szcza wszystko i mięsożerne, łatwiej znoszą przejście
z diety mlecznej na dietę właściwą zwierzętom do-
rosłym, ponieważ u nich nie zmienia się w sposób
zasadniczy proces trawienia. Białka, węglowodany
i tłuszcze trau,ione są w tych samych odcinkach prze-
wodu 6rokarmowego, przy pomocy tych samych en-
zymów, które trawią składniki mleka. Ale nawet i u
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tych zwierząt widać przystosowywanie się przewodu
pokarmowego, nie tyle do nowego sposobu odżywia-
nia, ile nowego rodzaju pokarmu. U prosiąt np. zmie-
nia się aktywność niektórych enzJ/mów trawiennych.
Mniej więcej do 5. tygodnia życia wzrasta amyloli-
tyczna aktywności trzustki i jelita cienkiego (20,
21), zwiększa się też nieco aktywność sacharazy, spa-
na natomiast aktywność laktozy i podouszczki (ryc. 6).

Problemy przestawiania się przewodu pokarmowe-
go u cieląt są o wiele trudniejsze niż u prosiąt.
U nich zmienia się nie tylko rodzaj pokarmu i aktyw-
nośó enzymów wydzielanych w poszczegó]nych od-
cinkach przewodu pokarmowego, ale zmienia się cał-
kowicie sposób odżvwiania. Dlatego okres ,,przesta-
wiania się" wymaga dużej uwagi i troskliwości ze
strony hodowcy.

Ryc. 6a Rozl<ład dwuctlkrów u prosiąt i cieląt zależnie
od wieku

Ryc. 6b. cgólna aktyv/ność amylazy trzustkowej u cieląt
i plosiąt zaIeżnie od wieku (wg. wa1l<era)

Początkowym krytycznym okresem są, jak wspom-
niano, pierwsze dni po urodzeniu, kiedy jeszcze błona
śluzowa przewodu pokarmowego nie potrafi wybiór-
czo przepuszczać do krwi jednych, a zattzymywać in-
nych substancji. W ciągu też tych pierwszych 24-48
godzin łatwo przechodzą z siary do krwi dość duże
cząsteczki białkowe o ciężatze cząsteczkowym mniej-
szym od 180.000 przede wszystkim tzw. laktoglobuliny,
o charakterze podobnym do v-globulin, dostarczając
ciał odpornościowych, których z:wietzę jeszcze nie wy-
twarza, a ich poziom lve krwi jest niski. Zawierają
one węglowodany: 2,657o heksoz 1 1,4\ol0 heksozaminy
(7). Dzięki przechodzeniu przez błonę śluzową tych
białek zmienia sie stosunek poszczegóInych białek w
osoczu, rośnie ilość globulin, przede wszystkim nale-
żących do frakcji gamma, która później znów zaczyna
nieco gpadać. Duża przepuszczalność błony szybko się
zmienia, staje się ona bardziej ,,uszczelniona" i już
po 36-48 godz. po urodzeniu nie ma szans, aby biał-
ka z siary mogły w postaci niestrawionej przedostać
się przez błonę śluzową. Białka przechodzą z przewo-
du pokarmowego do krwi być może nie tylko dlatego,
że przepuszczalność błony śluzowej jest bardzo duża,
ale też może dlatego, że aktywność trawiennych en-

170

zymów proteolitycznych jest jeszcze niska (ryc. 7).
Okres ten jest ważny w sensie pozytywnym, jak i ne-
gatywnym, Przechodzą bowiem przez błonę śluzową
nie tylko cząsteczki białkowe, ale wszelkie substancje
o dużych drobinach, np. barwiki. Jest więc w tym
czasie okazja, aby zvłierzę mogło pobrać jak najwię-
cej ciał odpornościowych, a także witamin, których
siara zawiera znacznie więcej niż mleko (7). Podobną
svtrreęję obserwujemy także i u innvch gatunków
ssaków; przeżywają ją prosięta (8, 9), przeżywają ją
także, przez znacznie dłuższy okres czasu noworodki
Iudzkie. To jest przyczylą 1powstawania uczulenia na

4 /yqodn, 5_1 2 3 4/yqodnl'.

Rvc. 7a. ogóIna aktywność proteolityczna enzymów ze
ściatry jelita cienkiego (punkty ciemne) i z treści jelita
cienkiego (punkty jasne) lV stosunku do hemoglobiny, przy

pH =. 3 5, zależnie od wieku cielęcia
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Ryc, ?b. ogóIna ai<tywność proteolityczna enzymów
trŻustki cielĆiia s, Stosunku do liemoglobiny plzy p}I: 3,5.

zależnie od w,ieku (wg. walkera)

bia]ko i skazy białkowe przy podawaniu per os nacl-
miernej ilości białek. W tym także okresie niemowlę-
ta, czy noworodki zwietzęce łatwo zapadają na scho-
rzenia przetvodu pokarmowego. stykając się po raz
pierwszy z wprowadzoną z pokarmem florą bakte-
ryjną. Słaba jeszcze odporność powoduje, że bakterie
nie patogenne dla dorosłego osobnika wywołują bie-
gunki groźne u -niemowląt i cieląt, z bardzo niebez-
piecznymi konsekwencjami, aż do zejść śmiertelnych
włącznie.

Dlatego przestrzeganie higieny karmienia osesków
jest w tym okresie szczegóInie ważne.

Drugi krytyczny okres to przechodzenie z żywienia
mlekiem na żywienie paszą objętościową. Połączope
to jest przede wszystkim Ż rodzajem przedżołądków.
Podczas gdy u nowo narodzonych cieląt trawieniec jest
dwa razy większy od żwacza i cze6lca, u cieląt od 10-
do 12-tygodniowych już jest dwa razy mniejszy od
żwacza i czepca, u 4-miesięcznych 4 razy mniejszy, to
u zwietząt dorosłych stosunki między poszczegóinymi
częściami żołądka złożonego przesuwają się jeszcze
bardziej na korzyść przedżołądków i są następujące:
żwacz zajmuje B07o całej objętości żołądka złożonego,
czepiec 57o, księgi i trawieniec po 7 do 8%. Istnieje
przy tym duża plastyczność jeśli chodzi o rozwój
przedżołądków. Posiadają one bowiem znaczne właści-
wości regeneracyjne, szczególnie księgi. Moźemy więc
wpływać na rozwój nrzedźoła dków, zwłaszcza żvł acza,
przyspieszając go albo opóźniając przez wcześniejsze,
lub późniejsze niż normalnie podawanie paszy obję-
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tościowej, czy też sztuczne zakażanie florą bakterviną
pobraną ze żwacza bydła dorosłego. Wraz z rozwojem
zmienia się nie tylko budowa żołądka złożonego, ale
też, podobnie jak u prosiąt, aktywność enzymatyczna
soków trawiennych. U cieląt do około 3. tygodni (od 5.
do 35. dnia) u,zrasta proteolityczna aktywność soków
trawieńca i jelita cienkiego, a także enzymów pro-
teolitycznych soku trzustkowego (ryc. 7). Wzrasta też
nieco amvlolityczna aktywność soku trzustkowego i je-
iita cienkiego przy niezmieniającej się aktywności
7aktazy i maltazy, podczas gdy cukroza aktyrvności
żadnej nie wykazuje. Należy dodać, że u świń aktyw-
ność rpymienionych enzymów rozkładających węglo-
wodany jest na ogół większa (ryc. 6). Zmiany aktyw-
ności sokó.r trawiennych w poszczególnych odcinkach
przewodu pokarmowego u cieląt związane są przy-
puszczalnie z przejmowaniem przez drobnoustroje
żwacza rozkładu niektórych substancji pokarmowych,

Poza zm)aną aktywności enzymatycznej soków
trawiennych zmienia się też aktywność odruchowa,
jeśli chodzi o motorvczne odruchy pokarmowe zwie-
rzęcia. Niektóre z nich, jak np. odruch rynienkowo-
przełykowy z wiekiem słabną z przyczyn anatomicz-
nych i czynnościowych. sensem istnienia tego odru-
chu u zwierzat młodych jest przeprowadzanie pokar-
mów płynnych, szczególnie mleka bezpośrednio do
trawieńca z pominięciem ż:wacza. U zwierząt doro-
słych, które mlekiem w ogóle się nie odżywiają, od-
ruch tego rodzaju nie ma wielkiego fizjologicznego
znaczenia, poza pewnymi przypadkami szczególnymi.
U zwierząt młodych odruch rynienkowo-przełykowy
ma istotne znaczenie nie tylko dla odpowiedniego
wykorz.vstania mleka, ale także nie dopuszcza do za-
burzeń powodowanych przedostawaniem się mleka do
żwacza, który nie wytwarza żadnych enzymów tra-
wiennych, a jego pH jest na ogół bliskie obojętnego
i diatego istnieją doskonałe warunki do gnilnego roz-
kładu białek mleka, które by się tam dostało. Odruch
rynienkowo-Frzeł5lĘ6q7y rvvzr,valan5r jest normalnie
przez badźce drażniące błonę śluzową jamy ustnej
oraz gardzieli i u zwierząt młodych przebiega bar-
dzo sprawnie, tym lepiej, im silniejsze i bardziei dłu-
gotrwałe są bodźce, przy czym duży wpływ na ten
odruch ma akt ssania. U zdrowych cieląt ssących
mleko z wvmienia, odruch jest bardzo sprawny,
a mleko dostaje się łatwo do trawieńca. Podobnie
jeśli pojenie odbywa się że specjalnych poidełek ze
smoczkiem. Jeśli jednak cielęta pojone są z wiader,
jak to się w prąktyce hodowlanej zdatza, odruch. ry-
nienkowo-przełykowy jest o wiele słabszy, rynienka
źle się zamyka i część mleka przedostaje się do żwa-
cza, tam zalega i gnije, Pojenie z wiader ma jeszcze
te ujemne strony, że temperatura podawanego cielę-
tom mleka jest zwykle niska,

Prz;,l powolnym ssaniu ze specjalnego poidełke mll-
ko ogrzewa się przechodząc w stosunkowo niewiel-
kich porcjach ptzez jamę ustną, gardziel i przełyk
do żołądka. Jeśli natomiast duże jego ilości szybko
znajdą się w trawieńcu, stwarzają się warunki dla
powstawania stanów kataralnych, a w ich następ-
stwie dla rozwijania się bakteryjnych zakażeń. We-
dług doświadczeń Marczenkż i wsp. (14) w czasie po-
jenia z wiadra cielę wypijało 2 litry mieka w ciągu
40-45 sek,, natomiast przy ssaniu z sutki lub ze
smoczka tę samą ilość mleka wypijało w ciągu 4-6
min. Autorzy ci oraz autorzy anglosascy (2) wykazali
także, że odruch ssania wpływa nie tylko na spraw-
ność odruchu rynienkowo-przełykowego, ale też na
ilość i jakość (siłę trawienną i kwasowość) soku żo-
łądkowego (rys. 8). Bardziej przy tym istotna od skła-
du chemicznego podawanego mleka jest raczej
jego ilość, decydująca o natężeniu bodźca (ryc. 9).
Dzięki wydzielaniu większej ilości soków trawien-
nych o większej aktywpości enzymatycznej, wykorzy-
stanie substancji pokarmowych mleka jest lepsze,
a więc żywienie oszczędniejsze. Widać z tych rozwa-

żań jak ulażną rolę odgryrł,ają pozornie mało istotne
czynniki, jak choćby sposób pojenia cieląt.

Z tego, co powiedziano wypływaja dwa zasadnicze
wnioski praktyczne: 1) Przechodzenie zwierząt z jed-
nej diety na dlugą, z jednego sposobu żywienia na
inny (np. karmienie 2 }ub 3 razy dziennie) powinno
odbywać się stopniowo, szczególnie gdy chodzi o mło-
de przeżuwacze, Warto może przekonaó się, jaka
jest cena szybkiej i powolnej zmiany diety. O ile
zmienia się wydajność produkcyjna zwierzęcia i wa-
gowe przyrosty, jeśli czynimy to w sposób powolny,
albo nagły. Jeśli zwierzę ma dość czasu na zaadap-
towanie swego przewodu pokarmowego i mikroorga-
nizmów żwaczl, lub też gdy tego czasu mu nie da-
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Ryc.8. Reakcja wydzielnicza malego żolądka (trawieńca,,
cielęcia ssącego z butelki (\Ą,g. R. 'W. ASha). Doświadczenia
rozFoczjmały się każde8o dnia o 8odz, 9.30, ssanie

oznaczono strzałkami
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Ryc. 9. Wpływ objętości i iakości mleka spożytego przez
cielę na jlość soku żolądkoweBo (wg. R. w. Asha)

jemy nawet jeśli pasza, na którą przechodzi, jest
więcej wartościowa. Pewnych danych na ten temat
dostarczają prace Popotło i wsp., Annżsona i wsp.
(1, 19), PopotD stwierdza korzystny wpływ buraków
cukrowych na funkcję żwacza, jeśli zwierzę karmiono
nimi zwiększając dawkę stopniowo od 1 kg/dobę do
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1 kg/1 litr produkowanego mleka, przy ilości 10-13
1itrów mleka wytwarzanego na dobę, Przy sz,ybkim
podawaniu burakórv w dawkach znacznie mniejszych
powstawały zaburzeńia funkcji przewodu pokarmo-
wego, a były także przypadki padnięć karmionych
btrrakami zwierząt, czego nie obserwowano przy stop-
niowym zwiększaniu dawek.

Drugim zaleceniem jest możliw-e pozostawianie
zwierzętom naturalnych bodźców związanych z po-
bieraniem pokarmów. Dotyczy to przede wszystkim
zwterząt młod5lgh, ale ma także znaczenie u zwierząt
dorosłych, czy nawet u ludzi. Bodźce pokarmowe:
sńakowe, węchowe, termiczne i mechaniczne towa-
rzyszące pobieraniu i mechanicznej przeróbce pokar-
mu powodują sprawniejsze wydzielanie soków tra-
wiennych, większej ich ilości, o większej sile tra-
wiennej. Pokarm jest lepiej wykorzystywany, a ży-
wienie ekonomiczniejsze, Stąd wzięło swój początek
powiedzenie, iż ,,smakosz lepiej trawi niż obżartuch".
W skali pojedynczego gospodarstwa są to może prob-
1emy o niewielkim znaczeniu. Waga ich jednak roś-
nie, jeśli rozpatrujemy je w skali całego kraju,
o czym może przekonać bardzo prosty rachunek.
JeśIi przez nieco troskliwsze zabiegi żywieniowe,
zwracanie baczniejszej uwagi na fizjologię odżywia-
nia i trawienia, dietetykę, oszczędzilibyśmy tylko oko-
ło 10 g białka z porcji dziennych podawanych bydłu
(podawalibyśmy np. zamiast 200-300 g białka na do-
bę 190-290), to w przeliczeniu na ilość zwierząt
w całej Polsce daje to około 3Ą000 ton białka rocznie
wystarczającego dla zaspokojenia zapotrzebowania
białkowego dla 1 000 000 ludzi ptzez cały rok. Liczby
te są chyba godne uwagi i zastanowienia.

Przytoczone przyęlu6" z dziedziny fizjologii systemu
nerwowego, termoregulacji i trawienia u zwierząt mło-
dych, porównanie t;rch procesów z procesami u zwierząt
dorosłych przekonują, że nie można ze zwierzętami
młodymi postępować tak jak z dorosłymi, uwzględ-
niając tylko ich mniejszą wagę czy ,wymiary ciała. Są
one bowiem nie tylko inną ilością, ale także inną ja-
kością. Jeśli czasem zmuszeni jesteśmy traktować
zwierzęta młode jak dorosłe, to wynika to ze słabej
znajomości procesów u nich zachodzących. Stąd wy-
pływa wniosek lepszego poznania, szerszego i dokład-
niejszego zajęcia sie fizjologią zwierząt młodych.
Wówczas na pewno mniej będzie padnięć i chorób
przvchóu,ka. Wynika też konieczność innego, o wiele
troskliwszego traktowania z:wi,erząt młodych ze stro-
ny hodowców i lekarzy weterynaryjnych, oraz zapew-
nienia im lepszych, bardziej komfortowych, w po-
równaniu z dor:osłymi, warunków wychowu.
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Synleza witamin w żwaczu
Katedra Żywienia zwietząl SGGW w Warszawie

Kierownik: prof. dr F. ABGARo'WICZ

Bardzo ważną funl<cją mikroorganizmów żwacza,
poza rozkładem węg]owodanów i syntezą białka, jest
również synteza witamin.

Jako pierwsi, Tlteźler i wsp. (wg Barnett'a i
Reżd,'a, 1961) około 50 lat temu, sugerowali możli-
wość pokrycia zapotrzebowania ptzeżuwaczy na wita-
miny grupy B ptzez biosl,ntezę w żwa,czu. Biosynte-
za ta zastała doświadczalnie stwierdzona przez Bech,-
deio i wsp. (1926).

Obecnie wiadomo, że mikroorganizmy żwacza mogą
syntetyzować tiaminę (Bl), ryboflawinę (Bz), piridok-
synę '(Bo), kwas nikotynowy, kwas pantotenowy,
kwas foliowy, cjanokobalaminę (Brz) i jej różne ana-
logi oraz witaminę K (wg Barnetta i Reżd'a (1961).

Dla stwierdzenia biosyntezy szukano zależności mię-

t72

dzy zawartością witamin w skarmia,nych paszach i w
treści żwacza, w kale, w r9roczu, a lakże w mleku.
Najczęst,szym wskaźnikiem syntezy była i jest kon-
centracja wi,ta,min w treści żwacza, Zależność tę do-
brze ilustrują dane Wagnera i wsp. (1940) przytoczo-
ne w tab. 1.

Wysokość syntezy i różnice w konceintracji poszcze-
góInych witamin w treści żwacza zależą przede wszy-
stkim od składu skarmianej dawki, ilości i ro,dzaju
poSzczegóinych skiadników pokarmowych, głównie
węglowodanÓW,

Jednakże stosowanie w większości prac, zajmują-
cych się omawianym zagadnieniem, dawek synte-
tycz,nych i półsynte,tycznych albo naturalnych, ale
specjalnie ubogich w witaminy, utrudnia porówny-


